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Dział organizacyjny.

Z lo t  w  C zę sto chow ie .

A ż h u c z y l
Mówi się  o ty m  Zlocie w Częstochow ie w e w szystk ich  Oddzia­

łach , że aż huczyl Ju ż  sob ie  druhow ie usta lili, ja k ie  należy  przygoto­
w ania  w  O ddziałach przeprow adzić. I  do robo ty  się w zięli. A więc:

D usze m łode i serca  — postanow ili przysposobić przez odby­
cie reko lekcy j zam knię tych  lu b  pó łzam kn iętych . Do w spólnej Spo­
w iedzi i K om unji św ię te j p rzystępow ać  będą  co m iesiąc w tym  roku 
z lotow ym . Każde zebran ie  zakończą żarliw ą m odlitw ą na in tencję  Zlotu.

P racę  w O ddziałach — w e w szystkich pięciu działach postano­
w ili w  ty m  ro k u  z lotow ym  postaw ić n a  jaknajw yższym  poziomie. 
N ik t nie opuści ani jednego  zebrania. O bow iązki organizacyjne  speł­
niane  będą  ja k n ajlep ie j. K ółka , sek cje , zastępy  pracow ać b ę d ą —-jak 
nigdy dotąd. Bo i jakżeby  mogło być inaczej! Z czem żeby do rap o r tu  
przed  M atką  N ajśw iętszą stanęli n a  Jasnej G órze?

W m undury , a p rzynajm nie j czapki o rganizacyjne, zaopatrzyć 
się postanow ili w szyscy! Muszą s ię  pokazać, ja k  przystało na orga­
n izację I

S z tan d ary  — odnaw iają, a  s tarsze  Oddziały, jeże li ich  jeszcze 
n ie  m ają, zab iegają  o spraw ien ie  ich.

O rkiestry, chóry  — ćwiczą, — bo przecież grać  będą  przed 
ołtarzem  szczytow ym  N ajśw iętszej Panience i podczas defilady, 
i w ezm ą udział w k o nku rsie  o rk ie s tr  i chórów !

M usztrują  się przed zebran iam i w ie le  razy . Przecież  od spraw ­
ności w m ustrze  zależy w ynik de filady!

P ien iądze  na podróż już  wszyscy sk ładają  W K. K. O., P. K. O., 
i innych  kasach . Bo te n  pojedzie, k to  będzie m ia ł za co.

.K ierow nika* , .P rz y jac ie la  Młodzieży* i o kó ln ik  .G otów ! — 
Sprawie Służ!* — pilnie czy ta ją , bo tam  pełno  wiadomości o Zlocie.

P rzygotow ują  się do Z lo tu  — że aż huczy od ty c h  przygo tow ań!

Planowanie pracy w zastąpię 
kandydackim.

Na p ierw szy  m iesiąc pracy  w zastęp ie  kandydackim , zastępo­
w y ^ )  sam (a) u k łada  program , k tó ry  przedstaw ia  n a  z ebran iu  Kie­
row nictw a (jes t jego  członkiem (nią). K ierow nictw o może poczynić 
jak ieś  zm iany w program ie  i dać zastępow ej odpow iednie dobre rady . 
N a następne  m iesiące m uszą ju t  p rogram  praey  uk ładać , w raz z zastę- 
pow ym(ą) sam i kandydaci(tk i). Przed w stąpieniem  bow iem  do Oddziału 
w inni(y) oni(e) w ykazać  się pew ną in ic ja tyw ą  i sam odzielnością. N a­
raz ie  kandydaci(tk i) będą p lanow ać łatw iejsze  p race , ja k  g ry , śpiew y, 
dek lam acje  na z b iórk i; trudnie jsze  będą  w ycieczki, a  w końcu refe­
ra ty  i  pogadanki.

Cały program  winien być  podzielony na  działy, zaw arte  
w  .P ierw sze j K siążce*. W edług  nich  u k łada  zastęp  plan  pracy  na 
ca ły  o k res  kandydacki. Do w ykonania  planu  pracy  po trzebny  je st 
zeszyt, w k tó rym  n a  szerokim  m arginesie rob im y uw agi, odnoszące 
się do danej p racy, a  w ięc: co na leży  do n iej p rzygotow ać (mapę, 
p iłkę, ja k ąś  grę, ołów ki, pap ier, f lagę  państw ow ą i t. p.), k to  ją  w y­
kona, w  jak im  czasie, przy  czyjej pom ocy, z ja k ich  pom ocy należy 
korzystać  przy  w ykonaniu  danej p racy  i t. p. Na m arg inesie  robim y 
rów nież  w szelkie, zauw ażone później, w ażniejsze, n a b y te  dośw iadcze­
n iem , bardziej dostosow ane do kandydatów  — popraw ki. P rzy  każ ­
dej pracy  należy  um ieścić w specja lnej ru b ry c e  im ię i nazw isko 
kandydata(tk i), k tó ry (a) m a ją  w ykonać, oraz  datę, k ie d y  praca  ta  ma 
być  spełniona.

Ż astępow y(a)zastępu  kandydackiego pow inien(na) pam iętać , że nie 
ty lk o  cały  program  w yszkoleniow y pow inien być  planow o przep ro ­
w adzony. W ażniejszym  może naw et będzie p lan  sam ej zb iórk i k a n ­
d ydackie j. Z b iórka  m usi kandydata (tkę) zainteresow ać, zachęcićdo  pracy  
w  organizacji, związać z O ddziałem, do k tó rego  w ejdzie i d latego 
m usi być na jp ierw  dobrze  przem yślana  przez zastępow ego(ą). Z biórka  nie 
pow inna trw ać  długo — najw yżej 11/2 godz (Program  w yszkoleniow y 
p rze rab ia ją  kandydaci(tk i) nie ty lk o  na zbiórkach , lecz też  i w  domn,

Dział re lig ijno -w ychow aw czy .

N A S Z E  Z A S A D N I C Z E  Z A D A N I E .
Rozpoczął się już Wielki Post. Odeszliśmy od ołtarzy 

Pańskich z posypanemi popiołem głowami... W kościołach 
i domach polskich rozlegają się żałosne pieśni o męce 
Chrystusowej. W  um ysły i serca poważna weszła zaduma...

Zapatrzeni w ukrzyżowanego C hrystusa, wejrzyjmy — 
druhow ie i d ruhny — w czasie W ielkiego Postu w księgi 
naszego żywota i księgi naszej pracy organizacyjnej. Za­
stanówm y się głęboko nad tem, czy, i w jakim stopniu 
życie nasze i prace nasze w K. S. M. są nieustannem  dą­
żeniem do uświęcania się i udoskonalania w blaskach Krzy­
ża Chrystusowego i do wielkiego zwycięstwa tego Krzyża 
we wszelkich dziedzinach polskiego życia...

Odpowiedzmy więc sobie na pytanie: jak  się ukształ- 
towuje nasza dusza młodzieńcza, czy panuje w naszem sercu 
duch wiary gorącej i prawości obyczajów, czy kochamy 
i osiągamy w swem życiu te wielkie i św ięte ideały, które

na tem aty  z .P ierw sze j K siążki*, plany  
; pism  organizacyjnych, streszczen ia  ich,

przez p isanie w ypracow ań 
przeczy tanych  a rtyku łów  i 
w y k re sy  i t. p.)

A żeby zbiórki nie przed łużać  (od początku  należy przyzwycza­
ja ć  kandydatów (tk i) do punktualności), dobrze byłoby, gdyby zastępo­
w y ^ )  przy każdym  punkcie  zb iórk i określił(ła) czas, ja k  długo może 
trw ać  jego w ykonanie. Czasu tego  należy  dokładnie  przestrzegać . W  p ro ­
g ram ie  zbiórki na leży  p u n k ty  pow ażniejsze p rzep la tać  weselszem i i ła- 
tw ie jszem i do zapam iętan ia . P rogram  zb iórk i zależeć będzie od po­
mysłowości zastępow ego(j), k tóry(a) przy sw ej dobrej woli może dojść 
do w spaniałych  rezu lta tów  sw ej p racy  nad  kandydatam i(kam i).

Odpowiedz sobie I...
Druhu bibljotekarzu,

druhno bibljotekaiko!
Czy sta rasz  s ię  o  to . by  w Twoim O ddziale by ła  b ib ljo tek a ?
Czy b ib ljo teka  ta  je st odpow iednio skatalogow ana i u trzym ana 

w  porządku?
Czy przedew szystkiem  ty  je ste ś  gorliw ym  czy te ln ik iem  je j książek 

i apostołem  dobrej książki?
Czy, i co robisz, żeby  członkow ie Oddziału -wypożyczali książki z  bi­

b ljo tek i?  J a k  im  to  u ła tw iasz?
Co czynisz, by b ib ljo tekę  O ddziału zaopatrzyć w now e książk i?
Czy czytasz s ta le  „Książnicę Społeczną?*

Druhu naczelniku,
druhno naczelniczko I 

J a k  często odbyw asz zb iórk i całego Oddziału (m usztra) i kó łka  
w. f. (sport)?

Czy prow adzisz dziennik zajęć w. f.?
J a k  s ię  odbił tw ój pob y t w  obozie n a  sp raw ach  w . f. tw ojego 

O ddziału?
Ile zaw odów  i rozgryw ek w ew nętrznych  urządził tw ó j O ddział i czy 

w ziął udział w  zaw odach pow iatow ych?
Ilu  członków  T w ojego Oddziału zdobyło P. O. S. i  O. S.?
Czy od czasu pow stania Oddziału podniósł się s ta n  zdrow otny człon­

ków  Oddziału i ich środowiska?^
Czy przysy łasz  do Centrali d iecezjalnej rap o r ty  k w arta ln e?

Druhu gospodarzu,
druhno gospodyni!

Czy Oddział Tw ój posiada „O gnisko*? Jeże li jeszcze « ie , to co za 
tw ojem  sta ran iem  uczyniono dotąd, by je  m ieć?

nam  Chrystus w skazał i za k tóre i w obronie których 
um arł na krzyżu? Jakim i jesteśm y wobec Boga, Kościoła, 
Polski, rodziny, społeczeństwa i pracodaw ców?

Odpowiedzmy sobie na pytania: czy Oddział nasz 
spełnia wielkie zadanie wychowania pełnego katolika, ży­
jącego życiem nadprzyrodzonem; czy wychowuje uśw ia­
domionych i gorliwych obrońców nauki, płynącej od Krzyża, 
i szerzycieli jej zasad we wszystkich przejawach jednost­
kowego i zbiorowego życia naszego?

To jest wszak nasze zasadnicze zadanie. W szak 
wszystko inne w program ie naszych prac to są rzeczy do­
datkowe, drugorzędne, które m uszą być podporządkowane 
tem u głównemu celowi.

Zastanówm y się. Rozmyślajmy — druhow ie i d ruh­
ny — poważnie i głęboko nad temi sprawam i w Wielkim 
Poście.

Czy „Ognisko* to  w ew nętrznym  i zew nętrznym  sw ym  w yglądem  
działa przyciągająco na  członków ?

Czy je s te ś  zaw sze w niem p ierw szy (a), by stw ierdzić, czy je s t opa­
lone, ośw ietlone  i  czyste?

Czy w pajasz  w członków  poczucie poszanow ania loka lu  i jego  in­
w en tarza , jako  w łasności cudzej lu b  społecznej?

O dpow iedzcie sob ie!

Dział ośw iatow y.

Kończymy konkurs czytania książki!
Na tydzień  przed uroczystem  zam knięciem , uczestnicy(czki) 

k onku rsu  winni(y) nadesłać  sw e prace  konkursow e w  postaci dzien­
n iczków  z n o ta tk am i i odpow iedzią na py tan ia, k tó re  sw ego czasu 
podaliśm y w okó ln iku  lis topadow ym  do K omisji K onkursow ej. W sk ład  
K om isji w chodzą: Ksiądz A systen t K ościelny, członkow ie starszego 
społeczeństw a, k tó rzy  in te resu ją  się tą  spraw ą, starsi(sze) druhowie(ny), 
oraz  delegat K. S. M. Komisja nadesłane  prace  ro zp a tru je , dokładnie 
się z niem i zapoznaje i przeprow adza rozm ow ę z uczestnikam i(czkam i) 
konku rsu . J e s t  to  w łaściw y egzam in, k tó ry  zaw sze pow inien być r a ­
czej zebraniem  dyskusy jnem . Z tego egzam inu-dyskusji Komisja spo­
rządza  p ro to k u ł i  p rzesy ła  go do C entrali D iecezjalnej, oraz  w ysuw a 
jed nostk i do nagrody. N agrody na jlep iej by łoby , by K ierow nictw a 
ofiarow yw ały najp ilniejszym  członkom (iniom ) w postaci książek.

O głoszenie w yników  konku rsu  i  rozdanie  nagród pow inno od­
być  s ię  u roczyście w obec licznie zaproszonych gości, a  p rzedew szyst­
k iem  rodziców  konkursistów (ek). N a zakończenie  dobrzeby  było, 
gdyby  uczestnicy(ezki) konkursu przeprow adzili(ły) pa rę  urozm aiceń. 
Mogą to  być dek lam acje  odpow iednie, ładn ie  p rzeczy tane  w y ją tk i 
z  k siążek  konkursow ych , inscenizacja jak iegoś zdarzenia, k tó re  m ia­
ło m iejsce w  czy tanej podczas konku rsu  książce  i t. p.

Miło będzie usłyszeć na zakończeniu konku rsu  słow a uznania 
i  pochw ały d la  najp iln ie jszych  jednostek ... W esoło roze jdą  s ię  w szy­
scy  do domów... K onkurs się skończył... T ak , skończył się , a le  ty lko  
form aloie. Nie m ożem y przecież pow iedzieć, że to  w szystko, co nas 
interesow ało  przez te  pa rę  miesięcy, czem żyliśm y w czasie czytania, 
a naw e t i  po przeczy tan iu  książek  — po zakończeniu konkursu , 
z chw ilą  rozejścia s ię  do dom u — zupełn ie  nas n ie  in te resu je , je s t 
d la  nas na jbardziej obo ję tne. K onkurs w tedy będzie  udany, w tedy  
przyniesie  praw dziw e, w ysokie korzyści dla każdego(ej) uczestni- 
ka(czki), gdy zagadnien ien iam i, spo tkanem i w książce, zajm iem y się 
i będziem y ich szukać  w innych k siążkach , pism ach i w reszcie w e 
w łasnych przeżyciach.

Nie p rzestan iem y czy tać, lecz c iągle będziem y się s ta rać  zdo­
być  now e k siążk i i poznać now e w artośc i p racy  sam okształceniow ej.

Dział zaw odow y.

Samokształcenie w p. r.
Marzec! Kończy się zima! R ychło ruszym y ,konku rsiśc i, w pole! 

Na po le tk a! Ale czy je steśm y n a  to  go tow i?  Czy, nim  p rzystąp im y  
do zajęć p rak tycznych , zdobyliśm y przed  tem  konieczny zasób  wiedzy 
te o re tyczne j?  Przodownicy nasi i przodow niczki by li n a  kursach  
przodow niczych, ogół konkursistów  b ra ł udział w  —onkursach ogól­
nych  — a le  k u rsy  te  by ły  n ie jako  w stępem  do w łaściw ej p racy  
sam okształceniow ej, k tó rą  należało p rzeprow adzić w zespołach p. r. 
w  okresie  zimowym. Nie w ątpim y, że w iększość zespołów to  zrobiła, 
a le  napew no — w iem y to  z dośw iadczenia — są  zespoły, k tó re  
p racy  zim ow ej sam okształceniow ej n ie  przeprow adziły . Tym zespo­
łom — w osta tn ie j ju ż  chw ili przypom inam y: n iech  przodow- 
nicy(czki) om ów ią ze  sw ojem i zespołam i tak ie  broszury , ja k : „Praca 
zespołu w P. R.“, „Czem je s t P. R.*, „ Jak  roślina  gospodaruje  w g le­
bie* i t. p ., zależnie  od stopnia  spraw ności rolniczej zespołu. Pozatem 
należy  czy tać  ga ze tk ę  „Przysposobienie Rolnicze* (W arszaw a, u l. Ko­
p e rn ik a  30) oraz przechodzić „K ursy St. S taszica* (Zarząd „Kursów St. 
S taszica*, W arszaw a, ul. Pankiew icza 3). W szystkie zebran ia  pośw ię­
cone przerab ian iu  broszury  tem atow ej, w inny być dokładnie  zapro- 
toku łow ane  w książce  pracy  zespołu.

Do pracy  w ięc! Rychło ru szym y n a  po le tk a!

Kupcy — odezwijcie sie!
Bardzo, bardzo jesteśm y c iekaw i, ja k  po k u rsie  kupieckim , od­

by tym  w jesien i ty K ielcach, p rac u ją  jego uczestnicy. A w ięc, czy 
kandydaci na kupców  założyli sk lep ik i lub  s tra g an y , ci zaś, co je 
p rzedtem  m ieli, czy po ku rsie  zastosow ali i z  jak im  skutkiem  
w szystko to , czego się  na nim nauczyli. N iew ątpliw ie jedn i i  drudzy 
bo ry k ają  się z trudnościam i, je s te śm y  jed n ak  pew ni, że je  zwyciężą.

Czekam y n a  obszerne listy.

Żeśmy też o  tem nie pomyślały
w cześniej — m ów ią  d ruchny  w każdym  Oddziale po ukończeniu k tó­
rego  z ku rsów  prak tycznych , a w ięc: kro ju  i szycia, tryko ta rs tw a , 
ro bó t ręcznych , go tow ania, pran ia , p rasow ania, L. O. P. P., Czerwo­
nego K rzyża i t. p. O statnio ku rsy  ta k ie  odbyły Oddziały w: Su- 
kow ie, C hrząstow ie, Kazimierzy W ielkiej, Łącznej, Książu M ałym, Ko­
śc ielcu, C udzynow icach, Bobinie, O lesznie, Czarnocinie, K ow arach; 
w kró tce  przeprow adzą je : Pacanów , Łączna, Bieliny. A w asz O ddział?

Oddział w Łącznie staw iam y innym  za p rzyk ład : odbyły s ię  tam 
ju ż  ku rsy  gotow ania, ratow nic tw a  i bygieny, a  w kró tce  odbędzie się 
ku rs  tryko ta rstw a .

Związkowy kurs dla przodowniczek 
K. S. M. Ż.

K atolicki Zw iązek M łodzieży Żeńskiej urządza  k u rs  d la  k ie ro ­
w niczek pracy  w K. M. S. Ż. K urs odbędzie s ię  od 4-go do 18-go 
m aja  b. r. w  Pokrzyw nie pod Poznaniem  u SS. U rszulanek.

Celem  ku rsu  je s t dokształcen ie  p racow niczek C en tra l Diece­
z jalnych, oraz  czynnych członkiń K ierow nictw  O kręgów  czy Oddziałów.

K oszty udziału  w  k u rsie  w ynoszą 45 zł. od osoby (mieszkanie, 
u trzym anie  i  nauka).

Inform acyj szczegółow ych udziela i zgłoszenia p rzy jm u je  do 
20 m arca  b. r. C entrala  D iecezjalna w K ielcach.

Zgłaszającym  się  prześlem y dokładne w arn n k i p rzyjęcia.

SKŁADKĘ ROCZNĄ po zł. 5 w płaciły  O ddziały m .: Cbrząstów
(38), D zierążnia (36), K roczyce (36), O lkusz (38), Minoga (35). Prando- 
cin (35), Udórz (34), W ojciechów  (38): O ddziały ż.: D obraków  (37), 
Działoszyce (34), D zierążnia (36), Im bram ow ice (34), Jerzm anow ice
(38), K azim ierza W ielka  (38), K ościelec (38), Kroczyce (36), Miechów
(37), Pojałow ice (38), Prandocin  (36), R achw ałow ice (35), Sędziejtfwi 
ce (1.50—34), Szczaworyż (38), Szreniaw a (36), W iślica (37), Zarogów (38)-

DmhU Prezesie, J e ż e li n ie  czy tasz  d o k ła d n ie  k a ż d e g o  n u m e ru  „ K ie ro w n ik a  S to w a rzy sze ń ” , o k ó ln ik a  „G o tó w ! — S p ra w ie  S łu ż !” , , P r z y ja c ie la  M ło d z ie ży ”  Druhno Zastępowa,
druhno Prezesko! lu b  „ M ło d e j P o lk i”  — to z r z e k n ij s le  sw e g o  s ta n o w isk a , b o  b e z  czy tan ia  tych p ism  n a p e w n o  n ie  w y p e łn ia s z  d o b rz e  sw o ich  o b o w ia z k ó w l druhu ZastePOWy!




